Jozef Maczka (II Brygada Legionow Polskich)

Starym ojcow naszym szlakiem...

Starym Ojcow naszym szlakiem
Przez krew idziem ku wolnosci!

Z dawng piesnig — dawnym znakiem
My — Zohierze sercem prosci,

Silni wiarg i1 nadzieja,

Ze tam, kedys, $wity dnieja!

Zawotaty ku nam z dala
Starych haset ztote dzwony!
Zaszumiata klosow fala...
Wiatr z dalekiej powiat strony
I na ztotym grat nam rogu
Piesn o Stawie — i 0 wrogu!

Starym Ojcdw naszych szlakiem
Przez krew idziem w nowe zorze!

Z dawng piesnig — dawnym znakiem
Po wyroki idziem Boze

W przetomowej dziejow chwili,
Ktorg w snach my wymodlili!

Niech za nami nikt nie wota!
Niech tam po nas nikt nie placze!
Gora jasne niesiem czola

Rados¢ w piersiach nam kotacze,
Duma ogniem lica ptoni,

Ze idziemy — jako Oni!

Starym Ojcéw naszych szlakiem
Przez krew idziem w jutra wschody.
Z dawng pies$nig, dawnym znakiem
Na $miertelne idziem gody,

By z krwi naszej zycie wziela

Ta — co jeszcze nie zgineta!

Kazimierz Wierzynski (armia austriacka)
Popkowice

Tu ich wezoraj wyttukli. Strzgp jakiej$ chatupy,
Droga i szczere pole — swiadkowie rozstania.
Ni to bezksztattne bryly, rozwalone trupy

Leza $mierdzace, wzdgte i nie do poznania.

W sczernialych ranach muchy, wyprezone nogi,
Twarze zbrudzone ziemig i upiorne pozy.

Po dwu stronach goscinca — dwie z ciat ludzkich drogi:

Krzyz, co wyrdst na miejscu wstrzgsajacej grozy.

Jozef Maczka (The Polish Legions’ Second
Brigade)

We take our Fathers’ bloody path...

We take our Fathers’ bloody path
And keep marching on to freedom!
We, simple-hearted soldier’s pack,
In the belief that dawn will come,
Carry a song of old on our lips,
Strong in our history, in our myths.

Old words ring like golden bells
Greeting us from far ahead.
Wind rushes from a distant place,
Combing corn, promising bread,
Playing its golden horn that roars,
The song of glory and of foes.

We take our Fathers’ bloody path

And keep to a brand new dawn!

Ready for the judgement from God above,
We carry our myths and a song of old

In that time of most crucial deeds

That we have prayed for in our dreams.

May no one call out from behind!

May no one cry the tears of grief!

For we walk holding heads up high,
Pride colours red and burns our cheeks.
With joy in our hearts and fear forgone,
We — like They — keep marching on!

We take our Fathers’ bloody path

And keep marching for a future bright.
We carry a song of old and our myths
Ready to meet our deadly bride.

May new life come from the death we wed
To the Land that has not perished yet!

Kazimierz Wierzynski (Austrian army)
Popkowice

Here they were slaughtered. Only yesterday,

That dwelling, road, and field — witnessed farewell.
Beyond recognition, sprawled corpses decaying,

A shapeless mass reeking, bloated and swelled.

Flies in black wounds, stiff limbs, and soiled faces
Keep decomposing in gruesome demeanour.

On two sides of the road, two paths of dead bodies
Stretch out like a cross upon this grim horror.



Tadeusz Szantroch (stuzyl w armii austriackiej)
Jesien w gorach 1916

Z Karpackich zboczy jesien schodzi
przez mgte otwartych w §wiat przeteczy,
we krwi i1 ztocie las czarodziej

srod spadtych lisci zwiedtych klgczy.

W zatobnych $wierkow czarne ramy
oprawne blade gobeliny

dalekiej gorskiej panoramy

w mgle majaczeja ztotosine;.

Wszerz cisza, w ktorej glab upada
armatnich strzalow huk i rwie sie,
a las mu echem odpowiada,

co jekiem skarzy si¢ w bezkresie...

Jakby ta broni ludzkich zwada
sumienia glos znalazta w lesie!

Tadeusz Szantroch (served in the Austrian army)
Autumn in the Mountains 1916

From Carpathian slopes autumn retreats
through foggy passes to an outer world.

The forest mage has fallen down on his knees
on a cover of withered blood and gold.

The mountainous landscape looks detached,
enveloped in mist of golds and blues,

like faded tapestry that is stretched

on black wooden frames of mournful spruce.

Across spreads fabric torn and ripped
with cannon shots aimed at silence.
Between explosions a wail has slipped —
the forest echoes through open space...

If only that struggle of man-made guns
had found in here the voice of conscience!
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